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Polska pożyczka państwowa. ”tad we własnJ!h s Pra * i c h “ .
« »  * i ftwwiDli^/PniP nro7ii.'1atlła W i lenn o I

Warszaw::. Foł-akio iiiiuJsier-tfuo 'kaiw j.1 
ogiasza:

P ow sta je  FuiDiwio Polsk ie  —  w j d u i k i -  
iiij; j. niew oli — wnHynsuny icyt B iciem  s»- 
jiLodzioluein. i Mu Państw a, RoJukiegio —  
Skąd* naieżyci<; zaopatrzony  je s t pierw szo
rzędnym , Irąjwa.ż.iiiujstzyim waranikieni is tn ie
nia. UJ i.iego 7.aJ( ży nasaa  p r/y sa to ść , lad i 
Itorźupiek w 'kraju.

A by zdobyć pieniądze d l*  s k a rb u , je s t 
rzeezij, niezbi^dną zaeiągiuięeie Polskiej P o 
życzki Paiistw ow ej.

P ożyczkę tę  obecnie w ypuszcza nasze Mi
n iste rs tw o  .Skarbu w p o s tac i asygnait na 
100, 500. 1000 5000 i L0000 m arek  lub ko- 
l-oiL- Pożyczka ta  przynosi 5 .p rocent p ła tne  
za ro k  z g ó ry  i wolna je s t  od wiszedkicb po-'

(te;.:;ó a :  T>! u . gu też .przynosi ona w łaściw ie 
'•>' ■*. a w i p ioci-n t teu  jest znacznie w j i
sz-y od procentów  opkkcanyicli przez rozm aite 
■n owfarzy *zenia kredy tow e.

P ożyczka zw rócona będzie 1 listopada 
1919 roku w całości.

i nżjczkia zy btv,pieczuna zostaje  a a  ca l-I  
k o R u y m  m ają tk u  P ań s tw a  P o lsk iego  o raz  
ma wszelkich p o d a tk ach  i dochodach. P e 
wność w ięc je s t aeso lu tn a .

Pozyazka, je s t do  nab y c ia  za go tów kę we 
w szystk ich  bankach  i innych  insty tucyaoh  
k red y to w y  cli. wyimieiwoinych w ogiioszonioi 
M in is te rs tw a .  Skarbu .

K ażd y  Polak , k tó ry  aioztoiiiie interes, swej 
Ojczyzny > sw ój w ładny, n iechaj kupi P o k k ą  
ib z y c z k ę  Państw ow ą!

Lwu# w ogniu walki.
Komunikat V iu  Nauselnej u o n , udr Wojsk 

poisidch we Lwowie z d*. 9 listopada brcMi:
Zażarte krwawe walki toceyłj się w ogrodziu 

Pt.jezuickim 1 w ulicy Bema, gdzie odparliśmy 
atak i nieprzyjaciela, przyprawiając go o duże 
straty . Paweł Szatkowski, podoficer z oddziału j 
por. Kra Romana Abrahama wciął tu  do nie- i 
woli dwóch podoficerów ukraińskich, b. poli- s 
cyantów. Na Kleparowie pociski artyleryi u- ; 
kiaińskicj, która w dalszysa ciągu ostrzetiwuje 
miasto, zburzyły trzy chałupy. Obsadziliśmy 
kościoł św. Anny.. Zrssctą sytnacya ais zmie
niona..
f .  Zbrodnie Ukraińców.

Pismo lwowskie „Pobudka” podaje następu 1 
jące szczegóły o okiumsństwacb Ukraińców. !

Śródmieście Lwowa będące jssacee w rę 
k&cb zb.-otui arzy ukraińskick, croszone jest 
knvią_ yezbroruiy.ck. Rejestry ,,ł'* ro |skdg»  
mordowania zwiększają się z kaieaa kac * rm  1 
Oto szereg „uehych faktów:

Ulicą Łj zakowsaą szedł mężczyzna w if 
wilnem ubraniu. zatrzymał go żotdak ukrata- 
»ki, by mu odebrać baty. Napadnięty wzbraniał 
«ię je oddać, btrzaś karabiaowy i... żołdak bu- ; 
ty  ściągnął. i

Na ul. Karola Ludwika przystąpił „oficer' ' 
ukrainsni do akademika z Królestwa i kac*} 
mu plackiem położyć się na ziemię. Akademik 

i wzbraniał się uledz rozkazowi, hajdamak* 
przyłożył mn rewolwar do piersi i powtórzył 
rozkaz, puczem do leżącego strzelił. Kula prze
szyła pierś jeżącego.

UćhvJ aloue zawieszenie broni trwało 3 go 
. d z in j, poczem ukraińcy poccęli straelać do ko

biet, które wystawały przed sklepami; dziesią- 
Itki nieszczęśliwycli nwowianek jtadło  trupcan 
’ na bruk. t

W czasie walk przy końcu ul. Listopada wa
taha siczowników wpadła dó willi inż. Butlera 
i zaczęła przeprowadzać rew izję; Inżynier B.
•/. żoną i małem dzieckiem soli rond sic wówczas 
do wnii znanego artysty  malarz* i 'rusza, .do
kąd pognali rozwścieczeni hajdamacy. Aiitno. 
że nigdzie żadnej broni nie znaleziono, pognali 
do pracowni malaTskiej, a tam kilkom* strza
łami zabili bezbronnego Butlera. Malarz z tru- 
d*>» wyżebrał życie dia jeg* iiHiy i dziecka

Zabici i ranni
Uomimo nieudolaośei bojowej Rusinów walki 

lwowskie nie obchodzą się boe stra t i po stro
ni* polskiej. Do soboty południa obliczano je 
aa około 200 zabitych i przeszło 900 rannych. 
Straty Rusinów są kilkakrotnie większe.

Z Borysławia i Drohobycza.
Z Borysławia i Drohobyeza dochodzą ple: » 

sic  dokładniejsze wiadomości. Drohobycz jest 
w ręku band ukraińskich, które wyruszyły stąd 
na Borysław i odcięły go od wszelkiego dowo 
zn żywności. Robotnicy polscy i carstwa żołnie
rzy bronią Borysławia w bohaterski sposób. — , 
Spodziewają się pomocy od rodaków i z m yślą' 
o niej wałcza przeciw przeważającej < żerni. — 
Między Dronobyczem a Borysławiem utworzyła 
się regularna linia bujowa.

Dowódcą czerni ukraińskiej jest międzyna
rodowy socyaiista pesei W i t y k, pod którego 
komendą dokonują Ukraińcy swoich zbrodni.

rjatu współpracować chce. Książęco-biskupi 
w ikarjusc K eneraiuj K o l a k ;  ks.-bisk. Kan
clerz ks. Fr. K a ł u ż  a.

0 Śląsk cieszyński.
Wiedeń. B. kor. Z powodu naruszenia ukła

du, zawartego między Uzechami a Polakami r> 
sprawie prowiaorjueuego rozgraniczenia tery- 
turjów  ua Śląsku, interweniowało wiedeńskie 
poselstwo poisaie z pomyślnym skutkiom u 
przedstawiciela rządu czeskiego w Wiedniu 
posia i  u s i i a .

Agiiacya Niemców w Frusaci) tiseń.
Gdańsk, io lsk a  „Gazeta Gdańska - podaje 

szereg wiadomości o agit&cyi rządowej i hakar 
B sifli znoj niemieckiej w Prusach kroiewskteh, 
w celu zbierania podpisów za pozostaniem kr«r 
jów po skich .pa-zje Niemczech. Po wypadkach 
i.a W armii, gdzie oliiano zmusić polskich eotty - 
*óvf uo podpisywania jaiucńś momoryaiow za 
poz-ostaniem w państwie ni Mnieckiem (sołtysi 
polscy podpisów ooiiutwialij, akcyę iwdobną 
rozpocaęto w różłi/cń powiatach Prus królew
skich.

/  powiatu świeckiego donoszą do „Gazety 
Gdańskiej-', że obywatele Niemcy chcą zmusić 
iu<t polski p o d  g r o ź b ą  o a e s ł a n i a  d o  
r o w ó w  s t r  z o ł c c Ł  i c h, do podpisywania 
podobnych oświadczeń. Również w Prus zezach, 
w powiecie gdańskim, prowadzi się podobną 
akqyę. Wobec tych usiłowań pisze „Gazeta 
Gdańska": . ^

Dlatego ostrzegamy wszystkich rodaków nie 
tylko w poszczególnych powiatach, ale w ogóle 
na cc lym obszarze ziem polskich zaboru pru
skiego, aby podobnych zobowiązań nie podpi
sywali, gdyż kręcą przez to bacz na siebie sa
mych. Niemieccy gorliwcy chcą postępowaniem 
takicm pogmatwać rzecz całą i wy wróci'’ do 
g-óry nogami sta ty stykę  — ocaymniboie, aby wy 
kazać, że dzielnice jirzez nas zamieszkało są 
mniej polskie, jak to wykazuje rzeczywistość. 
Chociaż takie sztuczki n;o na wiele się zdadzą, 
jednakowoż dużo mogą narobić złego i dlatego 
żaden Polak nie powinien coświadczenia takiego 
swojem nazwiskiem podpisać. Bądźmy czujni!

Graiulacye południowych Słowian.
o *  ręce P. K L. nadeszła wczoraj następu 

jąca depesza z ZagTzebia dl* Rządu Polskiego 
w Warszawie:

Imieniem narodowego zebrania słowieńfiko- 
cliorwacko-sorliskiogo dziękujemy: .za pozdro
wienia jak  najserdeczniej polskim Władłłbm. 
Z naszej strony cieszymy się prawdziwym odru
chowi odczucia, że Polski Naród po tylu cier
pieniach zrzucił historyczną krzywdę na nim 
popełnioną, * ponownie złączył roztaigane czę
ści swego ciaia w swoją narodową suwerenną 
państwowość i zdołał ją skupić w pełni i w ca
łości na stworzenie swej jaśnmejszoj przyszło
ści, na awoje i wszystkich słowiańskich naro
dów szczęście i przodownictwo.

Za prezesa narodowego zgromadzenia: Swe- 
tozar P  r i b i c o w i c z, Kr. Antoni P  a w et* 
l i c z .

Druga depw za z "Zagrzebi* wyraża podziękę 
za ofieyalne przywitanie państw a południowo- 
słowiańskiego przez rząd polsKi.

(Oświadczenie p .ezyuenta Wilsona).
Waszyngton. B. kor. I recydeut Wilson, *ry- 

gio-sił na Kongresie przemowę, w której prze- 
dews-zystkiem podał do wiadomości warunki 
zawieszenia broni i oświadczył, że cele w ojuj 
zostały osiągnięte. Zl-rojnj unperyaiizia i-ycii, 
którzy jeszcze do wczoraj byli panami Nie
miec, zakuńozyl się. tiamowoia kasty wojsko
wej, która mogła na własną rękę zakłóeai; po
kój św ata, jest zniszczona. Usiągnięto także i 
to, żo wszelkie narody, które złączyły się dia 
zniszczenia iniiitaryzmu, z j^n o czy ły  się ró
wnocześnie do wielkiego wspólnego celu utwo
rzenia pokoju, zadowainłającego tęsknotę ca
łego św iata do sprawiedliwości.

RrozyJeut oświadczył, że myśl ludzka, którą 
kierowały się rządy zwycięskie, uwidoczniła 
się w sposób praktyczny, gdyż na radzie wo
jennej w W ersam jednomyślnie uchwalono za
pewnić przedstawicieli mocarstw centralnych, 
że wszystko eu będzie możliw e, nastąpi, by za- 
pobiedz głodowi i nędzy.

Niewiaaoam jeszcze z jakimi rządami roko
wać będzie koalicja w sprawie pokoju i jaką 
powaKą będą te rządy wyposażone. ~W tern 
tkwi źródło niemałej troski i obaw. Na te py
tania dziś nie można odpowiedzieć zadowala
jąco. Istnieje jednak nadzieja, że taka odpo
wiedź będzie wnet możliwa

Nar a j  oswobouzone od jarzm* lamowoli, 
narody, którym  zwrócono ich wolność, wysta 
wionę są teraz na pierwsze próby. Trzeba im 
dać czas, by przyszły dc siebie i zaprowadziły 
u siebie ład we własuycfa sprawach. Osobiście 
prezydent nie wątpi w ich uzdolnienie w tym 
kiorunku. Są oznaki, że naród ? te znajdą dro 
gę do opanowania siebie samych i przystoso
wania się do pokoju. Jeżeli się to stanie, to 
iiczyć mogą na nasze poparcie, jeżeli nie, to 
musimy cierpliwie czekać aa ich nadrowieaie.

iijaiiu  PraiiGjfi.

i M U li
■ Książęco-biskupi Generalny W ikaryat w 

Cieszynie wystosował do Rady Narodowej na
stępujące pismo: Na mocy ueliwałj książęco 
biskupiego G oncaluego W ikaryatu dla austr. 
części dyeeezyr wrocławskiej oświadcza ksią- 
żęco-biskupi Generalny W ikaryat w Cieszynie, 
że Świetną Radę Narodową jako zwierzchność 
państwa uznaje i z lakową w aprawash wcho
dzących w aaki** przędą f***ra •  Wika

j SŁOWEŃCY NIE ROZBRAJAJĄ POLAKÓW.
Wiedeń. B. kor. Prezydent rządu narodo- 

'wego w Lublanie Togacnik zawiadomił polskie 
poselsfwo w Wiedniu, że żołnierze polscy, w ra
cający 7 frontu, nie są rozbrajani.

| DELEGACI ZAGRANICĄ.
Wiedeń, B. kor. Polskie ministerstwo dl* ' 

spraw zagranicznych wysłało wczoraj p. Sza 
rolę w misy i politycznej do Lubiany, referenta 
prasowego p. Wegnerowieza do Pragi, a p. 

•Wilhelma Feldm ana do Berliu*

Paryż. B. kor. Vf Izbie prezydent ministrów 
( l e m e e c e a u  witany burzliwymi oklaskami 
odczytał warunki zawieszenia broni, wyra*ił 
pozdrowienie F ran c ji dia A l z a c y i  i L o t a 
r y n g i i  i wyraził cześć tym, którzy w obronie 
ojceyaiy padli. Zr kończył mowę słowami: 
Francy* siłą broai została oswobodzona W y
ciągnijmy dl osie ku. naszym bohaterom, którzy 
są w drodze d e  b r a m y  t r y u m f a l n e j .  — 
W itajmy ich!

Clemenceau o Niemcach i Austrie.
Paryż. B. kor. Ag. Hacasa. Clemenceau wo

bec d/iennikarzy oświadczył, że Niemcy c z e 
k a ł y  z k a p i t u l a c y ą  ae do a u p e ł n e -  
g o  w y c z e r p a n i a .  Obecnie są  bez środków 
żywności. Sytuacya Niemiec i A ustrri jest roz
paczliwa. Koałicya im dopomoże, ponieważ 
walczyła o prawa ludzkości.

Powstanie w Oclyii.
Amsterdam. B. k. Niodorlandzka ag. teł, do

nosi z Eindhofen: W obozie Bewerloh w Belgii 
wybuchło powstanie. Powstańcy z działami 
maszerują ku granicy holenderskiej Kawał ery a 
hHęm dersIcal oddziały efklistów  wysłane zo
stały, by powstańców przę przekroczeniu gra
nicy rozbroić.

Pochód Serbów w głąb Węgier. ^
Budapeszt. J a k  doaoszą z N euiate (połu

dniowe Węgry) wojska niemieckie opuściły 
twierdzę P e t r o w a r a ż d y n .  W ojska scrti- 
skie, postępując z Karlowacza wkroczyły do 
twierdzy (Petrowarażdym odlegfj jest od g ra 
nicy semskiej 50 km.j oosadziły taa ze miasto 
Neusatz nad Drawą i miasto Werszeee- ,

Pobór 4 czeskich roczników.
Wiedeń. B kor. Rząd czesko-słowacki za

rządził pobór roczników od 1894 do 11)98.

Niemcy i Czesi.
Wiedeń. B. kor Z Ciepli'', donoszą: Odbvly 

się tu  wczoraj dwa zgrom adzenii, zwołane 
przez stronnictwo n i e m i e c k i c h  m i e 
s z c z a n ,  względri? b(_>(syaln <--h demokratów. 
Na zgromadzeniu -ocyalaych (Innokratów wy
wodził zastępca mai szatka kr&jowego Seligcr: 
Niebawem kraj nicmiecko-czeski odżyje w ca
łej pełni. Napierani z wielu stron, p r o w a 
d z i l i ś m y  r o k o w a ń  i.a z N a r o d n i m  
V y b o r e m i byliśmy wszyscy s k ł o n n i  po
zostawić rozstrzygnięcie Jtw esfji, co ma się stać 
i. Niemcami -czeskimi, k o n f e r e n c y i  p o 
k o j o w e j .  Do tego czrsu bylibyśmy się zado- 
wolniii prowizoryum, aic „ a  nasze minimal
ne żądania samodzielnośti Niemców ozeikich 
edpowiadali Czecho-Słow.aę pro*t*m „nie” -

dodając: „my nie prowadzimy rokowań z bun
townikami. Wolier tego my Niemcy czescy mo
żemy się tylko uratować, przyłączając się du 
wi.Jkiej republiki niemieckiej. Zgromadzenie 
przyjęło wśród burzliwych oklasków wniosek 
w myśl wywouow Seligera.

—nmrt*va

L Draw) i Spiżu.
L Nowego Targu piszą nam:
Do Suchej Guty, kioi-ą od tygodnia zajął 

z oddziałem por. Lgocki, przyjechali z Trzciauy, 
w isj stencyi ó żandarmów: starosta z majo
rem, kumendauuan tamtejszej straży granicz
nej węg.eiskiej.

Fone Aie ci, zapytali w języnu niemieckim 
por. ligockiego po co jtrzybył na Orawę-: ud- 
powiedDal, że zgodnie z rozkazem, w myśl za
sady samostanowneuia narodów o soiiie, zajął 
półśnie miojseuwości na Orawie. Pytali następ
nie, czy wiadze wojskowe .poJsiłaf są zdecydo
wane Hań im na żądanie pomoc wojskową f O 
de wtomy, władze nacze na Orawie trzynnąą 
się zasady: „nie dopuszczać do interwencyi ża
dnych y.dadz ebcycn, ani nie dawać im pomo
cy--. ł*o oświadczeniu, że Węgrzy nie roszczą 
sobie preloasyi do połskich miejscowości na O- 
rawie, opuśuti V\ ęgTzy wraz zd swą asystencją  
■Sitelią Górę.

Dotychczas następujące guńflj na Orawie u- 
chwaliły wsróu lJeopisauego entuzyazmu przy- 
iączenie się do Polski: P i e k i e l n i k ,  J a 
b ł o n k a ,  O r * w k a,  P o d w i l k ,  Z u b r z y 
c e  g- o r n a : d o l n a ,  S u c h a  G ó r a ,  H a r- 
k a b u z. Jedynie w Ołodówce objawiła się po
czątkowo p-zeciw-na agitacya, k tóra  jodnak u- 
stąipija wkrótce zupełuie.

Na Spiżu, jak wiadomo w dniu 3 Jistopaoa 
oddział polski zajął ta ita k  w Jordauiu koło 
LeUmicy.

7 listopada zjawił się oddział w ę g i e r s k i  
i powołując się na pisemny ro7,kaz swoich 
w lad* — - żądał opuszczenia Loeimicy, goyż 
w jwzeciwnyiu rasie użyje siły. Komendant pol
aki ra i ożyj u tupani w otarej wsi (Szepes-tUfa
łu) uroczysty protest pisemny przeciwko zaku
som pogwałounia praw polskiego narodu. Zu- 
pan usprawiedliwiał się, że o podobnym rozka
zie nic mu niewiadomo, żc on go nie wydał i aa  
żądanie teleionowai do przełożonych władz do 
Budapesztu po inst.ruk :yc. S tam tąd polecono 
mu wyrazić władzom polskim ubolewanie z po
wodu nieporozumienia i wycofać natycłimiast 
oddziały węgierskie, co się stało ; Wi^grzy od- 
raaszerowali z Lechnicy.

Charaktorystycznem przecież jest, że żupan 
prosił komtmiianta polski eg-o, aby  broń swego 
oddziału odesłał do Polaki, a motywował to 
ustawami węgierskiemu komendant oamówił 
tej prośbie.

Po wzięciu Przemyśla.
P i m y ś l .  Miasto zostało rajęte po zaciętej 

walce. Do niewoli wzięto pueszło 500 Ukraiń
ców, zdobyto olbrzymie ilości broni i aniunl- 
tyi, w szc zególności karabinów m?seynowych. 
W niektórych częściach Przemyśla musiano 
waiczyć o każdą piędź ziemi. „Dziką’- lokomo
tywę (ber maszynisty) puszczoną na zachód 
celem rozbicia polskich transportów kolejowych, 
zdołano w czas uchwycić w biegu.

& f t 0 N I K & .
Z fflŁfajta.

W o i  f & Y M A N I E  A KC YJ  B O N O W E J .  M*Ł>ńiat 
Koniunikuif:: Z dniem 15 listopad* znosi magistrat 
o sigmę óiura do wydawania leguymacyj na pobór 
bonow i łączy te biura z biurami do wydawania 
boaów na iywm Ić.

Akcya bonowa na razie z o s t a ł a  w s t r z y m a -  
n a, a ^dy zostanie na nowo podjętą, wówczas mają 
uprawnieni do poboru bonów na żywność zgłaszać 
się po iogitymacye w dzielnicowych biura k bono
wych, któro u.-zędują codziennie z wyjątkiem nie
dziel i świąt, od godziny 4 do 7 po południu.

Wstrzymanie akcyi bonowej iest dotkliwą klę
ską dia tysięcy ubogiej bidności w Krakowie, w 
tem dla najbiedniejszej dzrs klasy urzędniczej. Spo
dziewamy się, że : arząd miasta znajdzie jakiś 
sposób, aby jak najrychlej akcya bonowa została 
podjętą, i oczekujemy w tym kierunku odpowie
dnich Arządzeń.

ZNOWU-GRANICA. '/. amentycznego *łódia do
wiadujemy się, że na b. granicy między zaborami, 
po ustąpieniu straży ausl ryackich, stanęły znowu ja

kieś straże wojskowe i ni" dopuszczają przewozu 
produktów do Ktakowa. Co więcej, na poprzek 
gościńca gminy Gariica Murowana wsi stanowią
cej granicę pow. krakowskiego i olkusuiego wyko 
palio rów. uniemożliwiający przejazd. O wypadku 
tym chodzą już rozmaite pogłosąi, zakrawające 
na krwawą ironię w dzisiejszym czasie. Mówią o 
jakimś rządzie samozwańczym i o jego z a r z ą 
d z e n i a c h .  Prawdopodobniejszem jest. ze to sfe
ry niepolskie chcą jeszcze dzisiaj szerzyć zau e- 
szanie i do dzisiejszego dnia rie  rezygnują z za
miarów opuszczeni* Polski. Kto j»c.n*K daL-Łią u- 
żyć za rwządzia naazym wrogom, pozostuj* do
tychczas niawyjaśnion*.

Z płwańa tyek , zarządzeń" Ba wazarajszym h»-

! gu krakowskim nastąpiło znaczne podrożenie pro-
i ouktów.

^pudzłcriuc się należy, że prawowite władze poi- 
, skie załatwią się szybko i energicznie z „zarzp- 
i ttł.cuiami" mitycznycn rządó.
! * BJłjCIE W kAKZĄD LINII DAV NCJ ROLLI
PóŁNuCNcJ W GALICY! i NA SLĄaKL Pkiibk 

I KhAK. l»\ REKCYli KOLcJGWĄ. Nl poleceni#
! ...Polskiej komisyi likwidacyjnej" i w poi ożamiania 
i z ..Polską Radą Narodową dłk księstwa dląakiag* 
I-w cioszynio-- ubjęłr z dniem i  b. m. Dyrekcya ki-- 
I lejowa w Krakowie pod zarząd swOj następujące 
Imic byłej Kolei północnej w Gsłicyi i ni .'śłąake 
a mianowicie: 1. Iiogumiu—Kiakow, 2. Trzebinia— 
Granica, a. Szczane rr*—Mysłowice, 4. Dziedzice— 
Żywiec, 5. < • rojnik—Bielsko, 6. Goleszów—Uatrwfc 
i. Bielsko— Kalwafya, 8. Pietrowice—Karwiua, •. 
Cieszyn—Szumberk na Śląska.

SPIŻ I SPISZ. W pisowni polskiej utarł.1 „ią 
powszechnie nazt.a S p i ż u ,  pisana przez ż. Z dru
giej strony językoznawcy opow.adają się także m 
i.azwą S p i s z  jaac właściwą.

GD DR. THONA otrzymujemy wyjaśnienie, któ
rego treść, wynika, ie  istotnie .wracał się on de 
> icepr. dr. Zoil* w aprswis ślubowania, jakie skła
dać miała młodzież szkoi średnich * c iu i t  mani- 
festacyi narodowej szaót krakowskich. Wedle te
go wyjaśnienia dr. Thon chciał tylko, by i ■ciiui- 
■wie żydowscy mogli włożyć śłubewkzii* wierności 
„Ojczyźsi# polskiej11.

Z  Pełski i ze świata.
RABUNKI W BRZESKU. Donoszą nam, »  

w Brzesku wybucbiy rotrucuy apruwizacyjnr. 
Liczna zorganizowana band* miatr aapeii aa oda 
sio. W mieście wybuchł tee poi**-.
ŻÓŁKIEW POD INWAZYĄ RUSKĄ, osoby, przy

byłe z Żółkwi, opowiadają o panujących tam obe
cnie stosunkach co następuje: łiusini, obsadziwszy 
żółkiew, iv  ięzili starostę i piuu urzędników, gdy 
ci nic chcieli podpisać deklarocyi, uznającej swiera- 
eiiamtwo ukraińskie. Później jodnak oojawaay już 
wiaa/.ę wypuścili ich nu wolność. Władię objął 
poseł Korol, który dawniej należał do partyi ata 
roruskiej. Komendantem wojskowym został Dr. 
.Stręcicki. Zarządził on rekruUcyę w całym powie
cie, ale z 800 pooranych żołnierjy, uciekło mu 
,bo. Wojsko jego składa się więc przeważnie z nie
dorostków, kturzy dopuszczają się wybryków i 
gwałtów. Żołnierz ukraiński w Żółkwi dostaje całe 
■utrzymanie i 20 kor dziennic. W powiecie rabunki. 
Folwark H. Starzyńskiego "urełnie obrabowany.

L NOWEGO SĄCZA donoszą: W mieście pomija 
zupełny spokój. Wieczorem i przez całg nuC mir- 
sto jest oświetlone, ulicami przechodzi. _ at« pa
trole wojskowe Służbę policyjną spełnia miłicya. 
Lklepy są zamykane o godt. 8, Oramy a omów o t, 
a rost-żuracys i kawiarnie -o lś  wieczór. Sprzedaż 
alkoholów jeat w Nowym Sącz* i w młyi 1 powtw 
eic zakazana. Żandarmerya w całym powiecie “ od 
(I.i la się pod rozkazy polskich wład> Tyfkc 
darmi narodowości -naklej spuścili poeterwuk i 
odeszli do duoiów

Z JASŁA* piszą nam: Na wiecu ludowym odbf- 
tjm  w dniu 8 b. m. w sali „Sckoł*.“, ukonacyT-ne- 
wała się powiatowa Komisy* Likwidacyjna l ta  
(glonków, w tem 15 przedstawicieli z ludn rdwoct 
księży i dwóen nauczycieli lud.\ zaś 8 z inteligencji 
i robotników. \Y mieście panuje wzorowy porzi - 
ifck. Milicya obywatelska, karne szeregi sfoi>nulv 
wanego wojska, oraz energiczne rządy polakief 
łiady: gminnej z Dr Baranowsk'® n* czele, adają 
się usuwać gospoclarkę-frymarkę na korzyść w- 
iniennej pracy, czego zresztą dopilnuje czujne oko 
Komisyi powiatowej. — V: powiecie. samowol
nych okresach, pai.i je również sookój. zadatek 
przyszłej pracy dla dobra Ojczyzny.

Powoli też mamy i nieco węgla dla szkół, naftę, 
a sądzimy, że apel tworzenia magazynów dla woj
ska, oraz formowanie armii w ezem dobrowolne 
zgłaszanie da najlepszy wyraz patryotyzmu, będą 
silną podwaliną jutra już w pełni do nas nale
żącego. M. J.

S/.LAGHF-TfJy CZYN. Gmina Łoniowy w pow. 
bn- skim ofiarowała 300 klpr. ehlebrf d’» gKMnycb 
żiJńJąrzy-. powracających w frontów bojowych i 
i  niewoli do t.ijceyzny, z* pośrednictwem tamfej- 
szogo obywatela, p. Chwastka.

STRASZNE SKUTKI POŚPIECHU. Dzienniki 
vv.-:r.-z»wski3 donoszą.: W ubiegłą środę pociąg ja- 
diicc z Dęblina ku Strzem" szycor i, wiózł ‘ysiąc 
żobiierzy i cywilnych. Fociąg Mfiąl Kie'cc i »hli- 
ż.ijąc sic ku Miechowowi, wjechał w tunel. W tem 
rozległy się w tunelu straszne krzyki... "ociąg s*- 
trzymano, a oczom jadących przedstawił się strasz
ny’ widok. Oto u wejścia niskiego tuni„u leżało 
z górą 40 żołnierzy, z których jeuni mieli roztrr«- 
ąkano głowy, tak. że mózg bryzgał ściany tunelu, 
inni leżeli pokaleczeni, wijąc sie 7. bólu i wołając 
o pomoc. W tak tragiczny sposób zginęli żokiierłe, 
którzy jechali na dacoac.h wagonów. Nie pomogło 
pociiylenie głów przed tunelem, sklepienie jege 
„jniatalo ich z dachów pod kola... Smiorć pomeśL 
iub ulegli strasznym pokaieczeniom to*-jerw 
iiustryaccy, którzy na wieść o zawieszeniu broni, 
nie czekr ąc na rozkazy, porzucili karabinj i «hM 
!iq i spieszyli na pociąg, byle jak ni rwędns] H stać 
się (lc dom??.,

Z iiw łańow fęnła ! kom npikafTr
KASA OSZCZĘDNOŚCI miast* Krakowa yrsyj-

muje subskrypeye nr krótkoter.n.nową wolną e ł  
podatku 5 proc. IPolską Pożyczkę Państwową pła
tną 1 listopadi 1919 r.

KOTLARZY, ŚLUSARZY i innych rzemieślni
ków jak również i robotników przyjmują w am tety  
kolejowe w Nowym Sączu i ogrzewalnie kohierw* 
w Krakowie, Dziedzicach, Woli Duchackisj Rze- 
szowin, Żywcu, Jaśle i Dębicy. Ogrzewalni* kołu 
jowe przyjmują i ównież maszyi istów i pdlaesy. 
Źglor 'enia na miejbeu u odnosnyeh w zotn ikes..

NEKROLOGIA.
W dniu 10 b m. zmarła w Kranówie w Zakła

dzie Sercanek ś. p. Konstancy* z Miłkowikich L*. 
B o z d r a ż e w s k a  — ostatiua noaząca uazT-jek* 
znanej w ks. poznań kiem rodziny z wiplkisj ♦- 
fiarności na cele religijne i narodowe.

t  W 1 o d z i m i e r i H u p k i , v łtśeiciel dóLr 
ziemskich, członek Rady powiatowej ropczjeki : 
senior obywateli ziemskich powiatu ropczyckfege, 
ziunrl dnia 12 b. u . w 77 roku życia w Bioe « < 
wis." Zwłoki złaient bada. w grabi* radeinnym
w Mełs. ____
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Zapytywał fcei pan Alfred, co panie za
m ierają ucaynic na wypadek pogorszenia 
się sytuacyi, nadmieniając, że ;,am już swoje 
dzieci odesłał do szwagra do Wiednia i w 
danym razie także tam podąży, bo nie firn 
ochoty „nastaw ińć karku pod nahaje ko
zaków i czerkiesów1'. M arta mu odpowiada
ła, żc czekają na wiadomość od Witolda 
Waldeka, a Zosia bard-zo sie upierała, żc 
powinno się ma miejsc,u przy gospod irstwie 
pozostać, co Jas  zez id t natarczyw ie odra
dzał.

Wreszcie i w Górze zaczęły się nieprzf- 
jemnośri wojenne Oouaz częściej były kwa
terunki wojskowe przemieszkiwali oficero
wie, z .których wiedeńsiko-niemieckiego ak
centu trudno było nieraz zrozumieć czego 
sobie życzą. Córzej było z żołnierzami, kro 
rzy gospodarowali na folwarku, jak u sie
bie, eaęsuo zabierając*, po jw.ostu, co im by- 
h> potzMba. A najgoirwz« b j l j  podwody,

i które wypasały łąłd i ziemniaki podkopy- we dworze zamieszka pan Stateckł, a  jemu, te panie mają specyaiŁn.* -  pŁawdz w* wia- uspokoiła, gdy jej Zw*i* powiedziała, żo 
jwały, sterty owsa rozbierały i całe łany Koralowi powierza się opieke nad carem domości. Tymczasem pan Witold ju i m* pojedzie razem z niemi. Tej nocy prawie 
skropionego siana z sobą uwoziły. Na rozkaz gospodarstwem, dając mu noemiaite inistiu- mógł żądnych przysyłać 'Wiadomości, bo nikt n il zmrużył oka, bo i chłopcy byli oży-

; władz musiała Zosia .znaczną ilość atsran keye. Bardzo się tem zmartwił Koral, oczy Przemyśl został okrążony szarym pierście- wieni wyjazdem i ochoczo pomagali przy
nie przez jej o jc a j  dziada hodowanego by- wytopił i czoło zmarszczył, lecz w , końcu nieni wojsk carskich. Sieniawa była wzięta, jaków amu. Rano wszyscy byli jeszcze na
dła oddać na. rzeź dla armn. Tak to wszystko sam przyznał, że na takie czasy panienka potem Jarosła w i lada dzień spodziewano Mszy, potem nastąpiło pożegnanie z księ-

. Zosię martwiło i niepokoiło, że twarzyczka nie może tu siedzieć. WlżysWco przerulu się wiadomości o dalszem posuwianiu się M*j- dżem proboszcezm i doniowniikam:. Przed 
jej przybladła i oczy dostały sine. obwódki, jąc, pouczył stryj Witold, kiedy panie z skwy. Nadjechał konny posłaniec z Ląibko- południem byk już na dworcu. Lecz nad- 
bo wieczorami nie mogła zasypiać, a budzi- chłopcami inajją wyjechać. Zaleci! żubra/ wic z listem, w którym troskliwy sąsiad szedł jUż  wieczór, a wagon w którym znaj 
ła się o świcie i już zasnąć nie mogła. Dobry odzież zimową, cenniejsze przedmioty, radził pani,oni na podstawie całkiem pe- dowali się mieszkańcy Góry, ńie był jeszcze 
humor zachowj wali tylko chłopcy. Staś i wszelkie papiery wartościowe i zapas go- wnych wiadomości w- najkrótszym czasie przyczepiony do żadnego z licznych p j e -  
Oleś, pilnie około gospodarstwa się fcrzą- tówki. Wreszcie zarządził, aby w razie, gdy- opuścić Górę, a donosił, że on sam także do jeżd,żujących pociągów. Mimo to, w tem 
tając. b\ i Kraków stał się niepewny, w »je d m y  Wiednia wyjeżdża. Na skutek takiegoaiar- liicoczoł.iwanem i dziw nem położeniu całe

Gale towarzystwo siedziało przy kolacyi, do Wiednia. Tal, też nastraszy! panie ró- mu pojechały Majta z Zosią do miasto, towarzystwo odzyskało w esoly humor. Spód 
gdy .zahucziił. z? war tał automobil i stanął żneini wieściami dojjbodzącemi z zajętej W srarostwie oświadczono im, ż,c „sytu-acya wagonu wysłano futrami, z kufrów zbudo- 
przed gankiem. Ku zdziwieniu, ale i rado- już przez Jtosyan wschodniej G alicyi,, że jest' znakomita*5 i jeszcze niema powpdot cło w ano łóżka i siedzenia. Zajadano zabrane 
ści wszystkich wysiadł stryj Witold. Wflfct już się nie opierały Wyjazdowi, gdyby nie- wyjazdu. Natonbast naczelnik stacyi z,a,pro- prowianty, śmiano się z konceptów' wesołe 
jednak wesołe powitania, zmieniły się w bezpieczeństwo inwazyi było większe. siwszy panie do kancelaiyi i ,zamknąwszy go Olesia, najbardziej zaś śmiały się chjcia
przesuraszune s/epty. Lwów wzięty, rosyj• Dzienniki zaś ustawicznie podtrzymywały za sobą drzwi, szeptem je ostrzegł, żeby Marta i Fawoicia. Gdy się ściemniło, nastrój
akie wojska idą napi/.ód. Toezjr się bitwa zwycięski nastrój. Ustąpienie Lwowa, co- najpóźniej jutro rano przyjechały,-bo zda- „sta* się znowu powgiiuiejozy. bo pcjawdly 
z tej strony Lwowa. niewiadomo, jak się fnięcio się wniii, uzasadniano względu- je -cię, iż już niezadługo będzie zastonowio- się ua wsc-hoiiuieiu niebie szerokie łuny 
rozstrzygnie. Stryj Witold wysiany z ja- nu strategicznymi, przepowiadając rychły ny ruch kolejowy na .tej linii. < >biecał także i ' głośniejszy już, niż wczoraj w chwałach 
kimś rozkazem do Krakowa, jeszcze tej no tryumf planu, który właśnie „dopiero fera-z cl-a-ć osobny wagon, taki, jakim lię  przewo- ciszy dolatywał pointuk armatni. Po wczo-
cy tam staną'' musi. a jutro wraca z powro- dojrzewa . Inne jednak wieści przychodzi zi zwierzęta, bo w przepełnionych wa,go
lem do Przemyśla. Po krótkich naradach ly z dworca kolei, gdzie przejeżdżały nie- nach osobowych nie znajdą panie miejsca.

przekonaniu Zroi. .która koniecznie npie ziiczone pociągi'rannych i inne, natłoczę- A gily w dodatku późnym wieczorom wsin- 
ral.i się przy pozostaniu w Górze; zawołano ne uciekającą na zachód ludiinaścią, Przoro- e hu jąc się w dał wyraźnie sl; szały gćućlie 
Kinala. Pan Witold przedstawił mu, że p:a- żeui żydzi przybiegali do pani Marty, do*- dudnienie armatnie, wzięły się do .pa:k owa- 
włopodobne jest, iż panie z chłopcami bę- pytując się „co slichacz.?*4 myśląc, że od pa- uia ubrań, bielizny i dokumentów. Wśród
dą musiały wyjechać z Góry do Krakowa; na Witolda, którego w  mundurze widzieli, tego zapłakana wpadła Pawolcia; lecz wnt

SNlÓ

rojszej ni&przespaiiej nocy. Zosia wreszcie 
tdożyla się na futrze, a za jej przykładem 
ftamęli i inni i nie lys.zeli, gdy. w*óz został 
! : zy c/iydony i ruszył powoi, na zachód 
wśród coraz to głośniejszej muzyki arma
tniej.

BuaaHffiwaałasce- ——=——...-----

P R A W N IK
z absolut, i 2 egzam ., a m ian ow icie  h isto
rycznym  i polit.-adm inistr (w  przygot. e 
sądow y), z p rak tyką  biurow ą szafka od po
w iedniej —  o ile m ożności — stałej po
sady. Ł askaw e zgłoszenia pod „Prawnik*  
do A d m in is trac ji -G łosu  Narodu*. .ttki

K a m i e n i c ę  I I .  p . ,
12 okien fronlu, sklepy, XI. (mielnica, 
d o c h ó d  p r z e s - z lo  12.000 koron, 
sprzeda natychmiast za 200.000 kor. 
administrator ulica Karmelieka I. 0. 
II. p., pensyonal „Bristol*, tylko od 

godziny 3— ł  po południu. ^r*

NOW O ZAŁOZDNY POŁ5K!

ZAKŁAD
M E C H A N I C Z N O  •  S L U S A R S K I

/  /
1 1„ P R Z Y S Z Ł O Ś Ć

w Krakowie, uHca Diatlowska I. 60
(plac Targu wy)

przyjm uje roboty  : n ap raw ę m aszyn ro ln i
czych, parow ych , pom p i t. p. E lew atory  
i pędnie (transjn isye). Z biorniki na w odę. 
O kucia budow lane, schody, balkony, ba

lustrady , ża lu z je  i Gramy. juof

Budynek fabryczny
na Zw ierzyńcu (daw na fabryka K arm ań- 
skiego) s, parcelą  o k o ło  1)59 sążni kw ądr., 
za iaz  do sprzedania . W iadom ość: *ISkRA* 
ulica Ł obzow ska 8 m iędzy godziną i  a 6 

po południin  34)3

Nowo założony Zakład dla reprodukcji 
rzeźb artystycznych,

w Rynku, Pałac Spiski, w' podwórcu 
w yrab ia  i posiada n a  s k ł a d z i e  ir .e ż h y  
Stw osza oraz o rły  poiskie różnej w iel
kości, biusty i m edaliony postaci h isto ry 

cznych i figury św iętych . : ; t t5

Ważne P. T. Rolnicy!
Z powodu trudności przewozowych oraz braku w a g o t l  v

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zasiewy wiosenne z braku innych nawozów, by 
takowe na czasie otrzymać. t i u N I T ,  SO LE  P O T A 
S O W E  wysokoprocentowe, G IP S  nawozowy, baidzo 
skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie uprawy 
i do każdej gleby. — uełslakcza tylko całowagonowe 

posyłki każdego gatunku.

Materyaiy budowlane:
wapno, ceme«t, gips murai Ai i sztukaterski, dachówka 
asbestowa „Asiu* itp. — Wszystno iyiko w iidunk.^h 

całowagonowych, szybką dostawa, c-tcca rirm»;

J A N  B O U U C H
Hurtowna sprzedaż oiaz  

skład nasion i nawozów sztucznych
Ż y w i e c ,  S y n e k  £ 2

o b o k  k o ś c i o ł a  1 a i n eg o
30»0

ZAKŁAD POGRZEBOWY
Fiaitiaia Uowiiiskuip SpaUeicy

K raków , H lk O ła lS K a  1 2 .  — Filia 
G r z e g ó r z k i  naprzeciw  G oii.m ed.

urządza 3367
pogrzeby od najw spanialszych  do 
najskrom niejszych  r ze r t e l n i e  i ze 

ścisłą punktualnością .

Rutynowany samodzielny koresoorident-buchalter
w języku polskim, niemieckim, francuskim i angielskim, 
z długoletnią przkt ką w pierwszorzędnych zakładach 
metalurgicznych, p iszukuje posció*/ samodzielnej.  Ła
skawe zgłoszenia pod „S. K. B. Kil)* przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Hopcasa i Salomonowej w Krakowie. 33'JU

Aktualne nowości techniczne

I n t .  r t O M A N  Z ,  C I E S I E L S K I :
Nowoczasna cegielnia T. I..........................K łł-—
Wyciągi, elewatory (autom atyzacva ce

g i e i n i ............................................................ ‘i  10
Asfalt naturahy i sztuczny w budo-

» d o w n ictw ie  . . ...................................6 (K)
poleca S094

Księgarnia \.Jusz;ński Przemyśl.

niOYKil ROui K i i !
Lwów, plac Muryacki 10

d o s ta r c z a :

sieczkarnie rączne i kieratowe 
młocarnie ręczne 
kieraty dwukonne 

pługi jedno i wieloskibowe 
brany żelazne 

aparaty do bielenia i derynfekcy.
smary i onwy no maszyn 

gurty konopne 
gwoździe. 3*83

Jednorazowa próba przekona każdego o Jakości.

W I N A  M S Z A L N E
w najlepszych gatunkach, z w ł a s n e j  winnicy 

w Oiaszliszka obok Tokaju ssua
poleca firma

N. Fritscfi w KraKowa-a, H aly  R ynek ,
Za jAołl ■ srawdimłf potl.adzenia rętzy ią.

Nadszedł „Minios“
Proszek do prania, z'<any z dobroci, zastępuje zu

pełnie mydłu, ule niszczy bielizny.
Sprzedaje i wymyła J. W ilk o sz , D roguuya,  Kraków, 
ulica Karmelicka 1. 14. Dta odsprzeda,vców o*erty 

na żądanie. * ' r><)

Potrzebna osoba mteligentna
do pom ocy pani dom u na wróś pod Kra
k ow em , znająca się  na gospodarstw u! do- 
m ow ein , ch o w ie  drobiu, trzody i m leczar
stw ie . W arunki w edłu g  um ow y. W iado
m ość: K raków, ulica S iem iradzkiego i. J, 

parter na lew o. Htj9(>

N O W Y  
S A L O N  S Z T U f C i

ul. Szczepańska 7, I. p-
Spizedaż obrazów najw^bitniej- 
3 z y c li artystów malarzy pol- 
s k ic b  i zagraiiicznych po najtań- 

... s z y c h  cenach. = ^ =
O becn ie :

ibid i i
Wstnó? w oln y.

O Z D O B Y  N h  D R Z EW K O
sprzedaje U G A  POMOGY DltZFDtYhŁOWliJ 

, Kraków, S traszew skiego 28. 2400

O c is tftw r a  sa p ita * »

S ( a n i s ( a w  B a r a n
, idagr-yp instiumentów lekarsko naukowych 

Kraków, Synek  eteurny 7 8  • w podwó;*. a.-
połcia: Wszelkie carî iizia iekaiskie. haniiiietae m m m  
sal oneracyjnytii etc. Lampy kwartoŵ . Biza- 
m m  gabiiieUw (iemiuiiS-IizyizDyili. laiilke u m m i m ,  

zoologicz&e, botaniczne ett sit.
O bsłu ga fachow a. Ceny uo.iiarkowene.

PRZEC IW  H ISZPA N C E:

babusi, z  u a jz d io v v sz v < li  
leśnych t e g o r o c z n e g o  z b io r u

dozwolona przez c. k. urząd dla wyży a lenia lu Iności, 
ktosowuic du ustawy .• śrcdkócii żywności.

I skrzynia zawierająca 100 wieikick pacitk K 74* -  
10 skrzyń „ 100 „ „ K 7C0* —

■ Wysyła za zaliczka lub za riudGianiam pietiiazj

Fabryka Chemiczna V. Jan
Praga VI., Vratislavova ż2. acfj
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Kasa Oszczędności miasta Krakowa
p r z y i m y j e  s u b s k r y p c y ę
na krótkoterminową wolną od podatku

Pożyczka płatna 1.‘ listopada 1919. jest ubezpieczoną na 
całym majątku Państwa Polskiego, oraz na wszystkich

jego dochodach.

Procenta 5°ip wypłaca gig nabywcom za cały rok z góry.
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Kartki fotograficzne
celloidynowe pu 100 sztuk, 
bromowe i ..Oaiilicht" po ■ 
lh 'l  sztuk od K ID. Także ! 
inne pizybory fotograficzne 
poleca lirma „ I M łO T O *  
Kraków, Kyuek 9. — Na i 
prowincyę wysyłka od- j 

wrotnie. *3281 i

A G 5 N C I  i
i osoby prywatne, mające j 
rozległe znajomości, zaro- j 
biąlekKO miesi ccznieHOó— ; 
ń»'o K przez sprzedaż wAu- j 
stryi i Węgrzech dozwolo
nych losów i papierów war 
teściowych. Listownezapy- j 
tania G. Braum Budapeszt, i 

GJisabetring. 3373

eieganoiii) 
eiek iryką

P a
b. duży 
u .i •: i. /  
o s u b n y m  o r z e d p .  jf)lii 
s io rs , ro -go  t w u u u l o  w y 
n a j ę c i u .  G r o d z k a  6 2  
11. j>., iu.V\ o ,  w p r o s i  

W a w e l u .  y:jy ! j
-------------------------------- i

F o t r z o r o j a  z a r a z  j

nanafrebjanka
d o  d w o j g a  d z i e c i  n a  j 
w i e ś  i o d  K r a k ó w ,  i 
W i a d o m o ś ć  ul. S ic  
m u  a d z k i e g o  1.5 .  p a r -  ; 

t e r  n a  l e w o .  33'.;» i

I N T I L S G I N Y N n
M Ł O D A

znająca się nń go spo 
darstw ie  j?ószukuje 
p isady d'*. stirozego 
kina lub księd/a. -  

Adre:.: T a rn ó w  post.- 
ifcst. ..Gospodyni*. 

3t31

llteiiie sEisiiiNswe
d f sprzedani;:. i,'hca S ta r j -  
wiślna i ś ,  Ii. o. na prawo, 
od 2 — 4 po polu Jiiiu. 3434

Plakiety majolikowe ks. Józefa
P o n i i t t o w s i k i e g ó  

ze zniszczonej podczas inwazyi rosyj
skiej fabryki Lewickiego w Pacykowie
sprzedaje Ligu P om ocy  pi zem ysrowoj ivra- 

kó\v, ul. S ta sze w sk ieg o  28. 1401

Kilimy, biurka, biblioteki 
i sypialnie

s p r z e d a j e  Liga Poimcy przemysłowej 
Kraków, ul. Kraszewskiego 23. 34 ii

i aczki OKute
do robót ciemnymi 
R a m o t y  p r z e n iy s fo r ^ ^ s . w  K r a k o w ie ,  

u i .  S l r a s z e w s s ś ^ u ió  2 6 . .  roro

S w e d z e n i i ,  
l i s z a j e ,  ś w . e r z i »

s y ^ ó ! » : ą  w dw
oi - m stanie zaraz dtf sprze- 
drnia, tamże wózek dzie- 
ci uiy. Oglądać ni Ona Kro 

j wodgrska 1. C>3, pa-, tor, od 
J g<>.;ziny 1—2 'lopoł. 24j #
i

j t anjśctljk
młodszy, z dz sin siiiadan- 
i. iwegd, wolny o j  wojska 

j i p r a k t y k a n t  potrzebni 
! do hnudlu AuMniego Frąs- 
I sa (daw nie j ;. l-.osz) vv r.ra 
: kawie. Oferty nieuwzglę- 
I dnione pozostaną bez od- 
j ^jowiedzi. 3430

P ok ój um eblo  -j^ y
wraz z tu łe m  u trzym aniem :, 
dla dwóch os.jó oo w y i ia%  
jęcia zaraz tylko znajomym. 
ivrowodei ska 68. parter, od 
f  - k  po poTrcni:!. 3441

ZakieL 
na wataiinie

^ p ł a s z c z y k  ziroow y, 
b l u z k i  c h i  a °
s p r z e d a n i a .  - -  L r - t -  
k o w ,  iiI»c i C n o d z k a  
2 d ,  i i .  f ł ię (JO .  3432

usuwa najprędzej O r a  n > s ( h ' a  oryginalna pra
wnie zastrzeżona „ S h J b u r o r n o ó a  m a i ł 11. 
Nie onidzi, zupefrue bezwonna. cuoik piobny

K %
o30G

K 4 —, duży słoik K 8 ' —, po.cya ramiiijna
Baczność na markę „Skabarartir.

SI: tatty g łów ne: Lwów: apteka Szymona ! I..y, nad w. 
dostawcy; Kraków: apteka „pod Bi..łym o r łem  *, 
Kynck glowny A-B, 4o ; a p te in K ^ d  . /a .i ty  n u i  
łem Wiihćhr.a Lhrliclia, Kra.-owaka Al; 
c. k. apteka obwudewa ni. Sciiwarzu; J t  w t ó * : 
apteka , p o J  Czarnym CJfłem*' jozc .a  Kohma; 
t&tno.j: apteka obwodowa J. Aiii-ioiow-ydc ;o; 
krehooyua: aptc-aa „pod opairziMi-. ą G. i \  t o -  
bidszka; itjtornyja: apteka \v..duv.a Dra Stc-iaua 
Stinzia; uowya^cz: apteka AUroma ooszcckicgu; 

^l iasżów : c. k. apicka obwodowa, ul. j -go  iitajd.

Damskie kostyumy
płaszcze, futra i spódnice ora? przeróbki i n i
cow anie wykonuje szykow nie w krótkim czasie

Jan Kalafarski Kraków, Szewska 42.

Para trzewików
mę.siuch

d o  s p rz e d a n ia
Nr. 41 -42, rooota i r i i-  

tcryał przed wojenne.. 
Ui. Krowoderska dl), 1. p. 
na prawo, oglądać możn?

od 3 — pop d. 34 '4

Próżne flaszki
7. wód minerahiycii kupuje 
po haiwyz; /yc.i c .-uach iir- 
ina Bracia Kolnitey Kra
ków, ul. Sienna 3B 281(6

S 5f jT:

l ś a r u s z . < a
LoiKa 084 :ra  > ojSk pol
skich z roku : i., me-
żtiuli),1 d l  p u c y  i  powodu 
starości i z* m a:.u  ręki, 
uprasza o łaskawe wspar
cie. Datki przyjmuj.- AUmi- 
uistracya „Uło Narodu**.

3ł'..-7

ihtkkmA  P o i s i c A
W  k R A K O W I E ,  A V N  E K ( i l d W S i  V L. 1 9 .

Świeżo ukazała się drukiem

P A T E G I A

c z y li

droga do niezawisłości ekonom!cżns<
* n a p i s a ł  Jan Jakób Kcwal& zyk.

—  . C e . . * .  K  6 a~ .

P A T E G I A  stanowi pierwszy tom wydawnictw 
towarzystwa —  następne tomy w druku.

Do nabycja we wszystkich ksiągarnlath, 
wprost w lokalu towarzystwa.

a takie
3*25*2

3 S  «»M N 5=_rrlB E =
ilabbaM i ^ ia w ato tw a ^ flłf ls f^ a w d s* 4 Sją * b4p «-> DNUalii t i f a i ^ f U d k i r ! p i m i ^  R»a>*n W a y « * y n (» ^ łi  Atofauila yr "fdłti KajatuaTearki,


